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STANISŁAW KOPEć 

PAŃSTWO NARODOWE 
Naród jako zbiorowisko pokoleń dążących 

do wspólnych celów potrzebl}je dla realizacji 
tych zadań odpowiednich narzędzi. Narzędziem 
tern jest w pierwszym rzędzie państwo. Na
ród bez państwa to naród ułomny. schorzały, 
słaby. Państwo nie-narodowe jest tworem sztucz
nY?1, który dzięki odśrodkowym dążeniom na
rodów pragnących samodzielności i niezawisło
ści musi rozpaść się wcześniej czy później tak, 
jak runęła bezpowrotnie w gruzy potężna mo
narchja Austro - Węgierska. Jedyną zdrową 
i trwałą formą współżycia ludzi jest pańslwu 
narodowe. 

Co rozumiemy przez pojęcie państwa na
rodowego? Imieniem tern określamy stan, gdy 
naród jest gospodarzem we własnym kraju, sam 
nim rządzi. W Państwie takie m dobro narodu 
jest najwyższym probierzem wszelkich poczy
nań. Dobro Narodu Polskiego wymaga, by usu
nąć od wpływu na rządy wszelkie elementy. 
które mają z Narodem Polskim cele rozbieżne 
lub sprzeczne. I dlatego Żyd nie może być 
obywatelem państwa polskiego; z tego samego 

• powodu zastosować należy wobec Niemców, 
Litwinów, Czechów zasadę wzajemności: ta
kie prawa posiądą Niemcy w Polsce, jakie da
dzą Polakom w Niemczech. Sprzeczny bowiem 
z najelementarniejszemi zasadami sprawiedliwo
ści jest stan, w którym 700 tysięcy Niemców 
w Polsce korzysta z 18 szkół średnich i 70 zgó
rą szkół powszechnych, gdy półtora miljona Po
laków za zachodnim kordonem posiada jedno 
gimnazjum w Bytomiu oraz 14 szkół powszech
nych. Wobec Białorusinów i Rusinów, jako 
bratnich szczepów o wspólnych z nami zada
niach oraz odwiecznych współdziedziców i pra
wych gospodarzy ziemi polskiej, winno zostać 
zastosowane zupełne równouprawnienie. W ten 
sposób przez podkreślenie wspólnoty między 
Polakami, a ludami kresowemi uzyskamy na nie 
silny wpływ, naj skuteczniej przeciwstawimy się 
rosnącym dążeniom separatystycznym. Tak 
więc w państwie polskiem prawo obywatelskie 
posiadać będą wyłącznie członkowie Narodu 
Polskiego oraz tych ludów, które z Narodem 
Polski zrosnąć się mogą i muszą. 

Nie dość jednak określić, kto prawa po
lityczne czyli wpływ na rządy krajem posiadać 
będzie; trzeba wskazać, w jaki sposób wpływ 
ten zosŁanie narodowi zagwarantowany i jaki 
będzie jego zakres. 

Epoka liberalizmu i kapitalizmu uprościła 
zagadnienie, stwarzając system rządów parla
mentarnych. Według tej doktryny ludzie wy
bierają z pośród siebie lepszych, z których two
rzą parlament, czyli nadrzędną reprezentację, 
powierzającą faktyczne rządy w państwie w rę
ce organu, zwanego rządem. Parlamentaryzm 
jest kierunkiem błędnym. Nieprawdą jest, ja
koby ludzie gorsi zdolni byli wybrać lepszych 
do rządzenia państwem, przeciwnie: praktyka 
wykazuje, iż zwykle w końcowym wyniku wy
borów zwyciężali nieodpowiedzialni zawodowi 
politycy, pociągając tłumy demagogicznym fra
zesem. A i ten, niegrupujący naj odpowiedniej
szych ludzi, parlament był właściwie parawa
nem, za którym kryły się siły faktycznie rzą
dzące krajem: tajne sztaby partyjne, loże i kli
ki, Na tym typie ustroju naj skuteczniej żero
wała masonerja, jemu swą potężną rolę zawdzię
czali L.ydzi. Ustrój ten nie dawał żadnej rę
kojmi prowadzenia silnej i konsekwentnej poli-

tyki narodowej; co więcej. polityka nie-narodo
wa, będąca kompromisem grup, partyj i orga
nizacyj lożowych zmieniała z dnia na dzień swe 
oblicze zależnie od przypadkowej większości 
w sejmie. Rządy i gabinety upadały, natural
nem następstwem parlamentaryzmu była anarchja. 

Dlatego też ruch narodowy do stanu z przed 
maja 1926 r. wracać nie zamierza. Nie zamie
rza również dlatego, bo robienie wszelkich wy
borów jest tylko fałszem wobec faktu, iż zdo
byta wielką ofiarą krwi i trudu Wielka Polska 
będzie rządzona silnie, konsekwentnie, nieustęp
liwie przez tych ludzi, którzy ją wywalczyli. 
Oni swą myśl, swą ideę zrealizować muszą, 
a więc muszą również posiadać władzę. Na 
Polskę o słabym i chwiejnym rządzie, skłóconym 
parlamencie i zobojętniałych na wszystko ma
sach ludowych miejsca w tym zakątku konty
nentu niema. 

Rząd polski musi być narodowy, to zna
czy musi urzeczywistniać misję dziejową Naro
du, to znaczy musi budzić Naród z uśpienia, 
to znaczy musi wychowywać i uaktywniać ma
sy. W organizacji władzy w Polsce musi być 
uwzględniona tkwiąca w duszach ludzi dążność 
do udziału w rządach, do przyjęcia ' części od
powiedzialności za państwo na swe barki, gdyż 
niezbędnym warunkiem osobistego szczęścia 
jednostek jest praca dla dobra Narod\.!.. 

l. tych wszystkich względów, biorąc wresz
cie pod uwagę trudne położenie geograficzne 
Polski i wynikający stąd postulat siły i sprę
żystości rządu, ruch narodowy dąży do zorga
nizowania narodu na wzór wojskowy w organi
zację, opartą na zasadach wielostopniowej hie
rarchji, posłuszeństwa, powszechności i dobro
wolności. Awansowanie wzwyż uzależnione 
winno być od zasług i zdolności. 

W organizacji Narodu będzie mógł każdy 
proporcjonalnie do wykazywanych zdolności 
uzyskać pewien odpowiedni dział pracy. W or
ganizacji tej będzie rozwijał swą inicjatywę i 
zdolności i wyładowywał je w pozytywnej pra
cy dla Narodu. zamiast ograniczać się do me
chanicznej czynności głosowania, w wartość 
której Vi dodatku nikt dziś nie wierzy. Pow
szechność gwarantuje dostęp do organizacji dla 
wszystkich Polaków, a dobrowolność usuwa po
za jej zakres jednostki niepoczuwające się do 
obowiązku budowania lepszego jutra Polski. 
Na tych ludzi bowiem oddziałać może tylko 
przymus psychiczny-presja fizyczna dobrych 
rezultatów dać nie może. 

Tylko Naród zorganizowany, silny ideowo 
i spojony więzami zdrowej organizacji zdolny 
jest do podjęcia wielkiej misji przebudowy we
wnętrznej samego siebie i zewnętrznej-budo
wy nowej katolickiej i narodowej Europy. 

I e karz d e n t. Z. P A G O W S K I 
przyjmuje w Łowiczu przy ul. P. O. W. 12 

od g. 9-13 15-18 

w Kiernozi w poniedziałki 

od godz. 11-15.30. 

Ż zi niszczą 
organizm państwa 

W czasie dyskusji nad pełnomocnictwami 
na czwartkowem posiedzeniu Sejmu poruszono 
m. in. i sprawę żydowską, którą zajął się o
bszernie pos. Sikorski. Poniżej przytaczamy 
fragment przemówienia, odnoszący się do kwe
stji żydowskiej, a świadczący wymownie o tern, 
że "zaraza antysemicka" ogarnia coraz szersze 
warstwy społeczeństwa: 

"Przyczyna bojkotu gospodarczego jest 
głębsza jak bezmyślny antysemityzm. Nie je
stem historykiem i nie wiem dlaczego Rzymia
nie zniszczyli Jerozolimę. Przecież byli oni 
narodem, który stworzył po dziś żelazne kano
ny prawne i posiadał wielką siłę pokojowego 
wchłaniania innych narodów. Czy to też był 
ślepy odruch? Zbyt wielka ilość Żydów, ele
mentu obcego i nie zasymilowanego mimo 
6 wieków działa destrukcyjnie na państwo. 
Działają oni jak drożdże. Organizm może tra
wić pro mille lub ułamek procentu, lecz 11 i 
pół proc. jak w Polsce może zniszczyć każdy 
organizm nie tylko tak postawiony jak nasz. 

Jeśli spojrzymy na układ struktury spo
łt:cznej w PO:>l.czt:gólnyc.h narodowościach, to 
okaże się, iż kiedy w Polsce mamy robotników 
razem z chłopami bodaj, że może 75 proc. lud
ności, w wolnych zawodac;h 1 proc., ale zato 
najwpływowszy, natomiast Zydów wśród robot
ników mamy około 1 proc., a zato w zawodach 
wolnych 75 proc. 

Jeśli chodzi o handel i przemysł, to po
pełniamy wielki błąd nie rozrozma)ąc sprytu 
kupieckiego od zdolności. kupieckiej. Stąd 
utarło się przekonanie, że Zydzi są elementem 
historycznie fachowym w handlu, mającym doń 
atawistyczne zdolności. Nie zastanawiamy się 
jednak nad konsekwencją tego, że.handel u nas 
znajduje się w 80 proc. w ręku Zydów. Jeśli 
są oni najlepiej uzdolnieni do handlu. to w ta
kim razie Polska winna mieć najlepszy handel 
w świecie, a tymczasem posiada naj gorszy. 

Spryt może być wynikiem szczególnych 
umiejętności robienia pieniędzy czy to w ra
mach ustawy czy poza niemi, według wzoru 
Rotszvldów' czy Stawiskich. Natomiast zdol
ność iwpiecka to połączenie umiejętności z pew
nemi imponderabiliami. Dla mnie wzorem tej 
zdolności jest typ hanseatyclci. 

Wolę Rotszylda w Palestynie eksportują
cego do Polski kapitały. aniżeli FeŁtera w Gdy
ni importującego owoce południowe w opako
waniach z godłem państwa, lecz eksportujące
go kapitały do Palestyny. To, że obok FeŁte
rów mamy w Polsce ghetto nie zmienia rzeczy. 
Fakt, że chłop garnie się do handlu jest wy
razem samoobrony narodowej. Świadczy to, 
że ci autochtoni chcą być nietylko przedmio
tem, lecz i podmiotem gospodarczym. Przesu
nięcie chłopstwa do miast, to dowód zdrowe
go chłopskiego rozumu. 

Problem żydowski jest głębszy od anty
semityzmu i od haseł partyjnych. Jeśli inteli
gencja żydowska intelektu swego nie używa na 
znalezienie dróg wyjścia, a do pewnego stopnia 
obstaje przy czerpaniu soków z innego narodu 
bez możliwości zlania się z tym narodem, to 
nie należy się dziwić samoczynnemu odrucho
wi narodu". 

MORZE 
to źr6d'o bogactwa narodu! 
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Rozkosze raiu sowieckiego 
"Kurjer Poranny"podaje opis traktowa

nia ludów tureckich przez Sowiety. które ze
słały około 400 tys. osób z terenów między 
m. Czarnem. Uralem a Turkiestanem. Z liczby 
400 tys. zesłano "do wschodniej Syberji 
30.000 z kobietami i dziećmi. 80.000 w rejon 
Irkucka. 120.000 do b. gubernji Tomskiej. 100.000 
w rejon Nasimy. 10.000 na wyspy Sołowieckie. 
40.000 do okręgu Duwam w Baszkirskim Kra
ju. Wysiedlenie to przeprowadzono tak grun
townie. że istnieje kilka wsi obecnie zupełnie 
niezamieszkałych. Są natomiast takie. gdzie 
na 500 poprzednio zamieszkałych domów. za
mieszkuje obecnie tylko 18. 

Mieszkają w norach lub budach. lepionych 
z gliny. Już o świcie są pęd~eni do robót. nie 
wyłączając kobiet i dzieci . Zacina pomoc na
wet najprymitywniejsza nie istnieje. Praca trwa 
bez przerwy. tak. że bardzo często są wypad
ki zupełnego omdlenia. Umarłych chowa się 
w grobach zbiorowych. bo wypadki śmierci 
są masowe. Zmusza się mahometan do jedzenia 
mięsa świńskiego. jak również do hodowli świń. 
używania alkoholu. Meczety są zamieniane na 
lokale rozrywkowe i restauracje. 

Ludy ~e zioną nienawiścią szczególnie 
przeciwko Zydom. gdyż najczęściej tymi. któ
rzy przeprowadzają przesiedlenia. są Żydzi. 
a także komendantami obozów zesłaIlców. Nie
nawiść ta z każdym dniem rośnie." 

Jak funkcjonuje sprawiedliwość 
w Z. S. R. R.? 

Warszawski Dziennik Narodowy zamiesz
cza przedruk z "La Libre Belgique". która 
podała dłuższą notatkę z bolszewickiej gazety 
.. Prawda" o sprawiedliwości w sowieckim raju. 

"W okolicach Charkowa - pisze "Praw
da"- niema instytucji bardziej opuszczonej jak 
sądy. W niektórych miejscowościach już prze
szło 5 miesięcy sprawiedliwość wogóle nie 
"funkcjonuje" . Nikt się nie zajmuje ani kon
trolą , ani kierownictwem ludowych trybunałów . 
mimo. że sędziowie zasługują na kary za róż
nego rodzaju nadużycia . 

W pierwszym rzędzie należy podkreślić ich 
kompletną ignorancję i pijaIlstwo. Co do loka
li to są one nad wyraz nędzne. Sędziowie 
urzędują w płaszczach. Nieraz zdarza się. że 
wskutek zalewu lokalu przez deszcz. przedo
stający się przez dziqrawe dachy, trzeba prze
rywać posiedzenia. Swiadkowie muszą czekać 
pod gołem niebem. 

Gdy sędziowie chcą się oddalić dla nara
dzenia się. zmusza się oskarżonego, świadków 
i publiczność do opuszczenia lokalu i do cze
kania na ulicy, Nieraz władze przenoszą sę
dziów z miejsca na miejsce bez żadnego uprze
dzenia ich o tem i bez mianowania jakiego
kolwiek następcy, Bardzo często bywa tak, 
że komuniści będący członkami partji, odma
wiają wręcz stawienia się przed sądem , twier
dząc, że dyskredytowałoby to "dyktaturę pro
letarjatu" ..... 

Jakbv wygladały rządy 
ż,dowski,h humanitarJstów 

W żydowskiej "S-ej rano" ukazał się nie
zwykle charakterystyczny dla psychiki żydow
skiej artykuł dr. Romana BrandstaeUera o Pa
lestynie. Oto jak sohie żydowski "humanita
rysta" i inteligent wyobraża walkę z Arabami: 

"Trza bowiem dłonią stalową i karzącą na 
karki spaść tych morderców ludzi i drzew, tych 
ciemnych i fanatycznych zbrodniarzy, rewolwe
rowe lufy do ich piersi przyłożyć, bagnetami 
zaświecić im w oczy, na te Lifty i wsie smro
dliwe i sadyby kurne karabiny maszynowe na
kierować, deszcz bomb łzawiących opuścić, rze
zimieszków pod prostopadły mur postawić, 
przywódców wszystkich bez wyjątku pozamy
kać w obozach koncentracyjnych, w lochach ka
miennych porozmieszczać, pojedyńczo w kaj-
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dany zakuć, bandy rozbroić, wielką obławę 
zaaranżować, po górach Gilboa bombowemi 
aeroplanami wypłoszyć z kryjówek skrytobój
ców i wreszcie spokój przywrócić i porządek 
ostateczny" . . 

Dziwne zaiste pojęcia mają Zydzi, którzy 
bojkot ekonomiczny stosowany względem nich 
uważają za barbarzyństwo i zbrodnię, sami zaś 
chcieliby "stawiać pod mur" i "zakuwać w kaj
dany" tych, co występują przeciwko nim. 

Uchwał, adwokatów 
w Bydgoszczy 

Niedawno odbyło się walne zebranie adwo
katów bydgoskich, na którem po szerszem omó
wieniu zagadnieIl bież. przyjęto wszyst. głosami 
obecnych na zebraniu członków Koła Adwo
kackiego rezolucję treści następującej: 

Mając na uwadze, al że element żydow
ski, jak to potwierdzają w całej pełni ostatnie 
liczne aresztowania Żydów za działalność ko
munistyczną, jest czynnikiem rozkładowym 
w życiu społecznem i państwowem. bl że, jak 
to potwierdza przebieg zgromadzenia Izby A
dwokackiej w Krakowie w dniu 23 listopada 
1935 r., adwokaci-Zydzi w sposób bezwzględny 
i rażący wyzyskując swoją liczebną przewagę. 
obrażają uczucia narodowe Polaków i godność 
zawodową adwokatury polskiej, Koło Adwoka
tów w Bydgoszczy uchwala: 

1. Zabronić adwokatom - Polakom przyj
mowania na aplikację adwokacką kandydatów
Żydów, jak również dalszego przetrzymywa
nia na aplikacji adwokackiej ~akich kandy
datów; 

2. Zabronić adwokatom - Polakom powie
rzania adwokatom-Żydom swego zastępstwa 
(substytucji); 

3. Zabronić adwokatom - Polakom utrzy
mywania stosunków towarzyskich z adwoka
tami-Żydami, jak również z adwokatami-Pola
kami, nie stosującymi sią do niniejszej uchwa
ły. Przez pojęcie "Żyd" rozumie się także 
i wychrztów; 

4. Dążyć do zapewnienia Polakom wyłącz
nie decydującego stanowiska w Adwokaturze 
Polskiej; 

5. Dążyć za pośrednictwem władz kor
poracyjnych do natychmiastowego zatamowa
nia dopływu Żydów do adwokatury; 

6. Wezwać polskie społeczeństwo do so
lidarnego współdziałania z Adwpkaturą Polską 
w jej wysiłkach utrzymania adwokatury na wy
sokim poziomie etycznym i uwolnienia jej od 
elementów obco-rasowych. 

W kraju i zagranicą 
ORYGINALNI OBRONCY PRAW CZŁOWIEKA 

Do Polski przybyła delegacja francuskiej 
Ligi obrony praw człowieka i obywatela. De
legacja złożyła wizytę przewodniczącemu Ligi 
w Polsce p. A. Strugowi i udała się do Mińska 
Mazowieckiego. 

Liga obrony praw człowieka i obywatela 
dość często wydawała sążniste o.dezwy w obro
nie prześladowanych obywateli-Zydów i oby
wateli komunistów, rzekomo cięmię~onych bar
dzo w Polsce. natomiast zachowuje dziwne mil
czenie o stosunkach panujących w Rosji So
wieckiej. 

żYCIE SUROWE 

Na środowem posiedzeniu Sejmu prze
mawiał m. in. pos. Dudziński, który nawołując 
do zaczęcia surowego życia, wyraził się nastę
pująco: 

"Nie jesteśmy przeciwnikami bogacenia 
się, ale powinno ono być możliwe tylko na dro
dze pracy i oszczędności. Sądzę natomiast, że 
za obecnych rządów nie wydarzy się już fakt, 
żeby były wysoki dygnitarż za jedno pociągnię
cie piórem mógł otrzymać 100.000 zł." 

Ilustracją do słów pos. Dudzińskiego mo
że być wiadomość podana przez "Robotnika", 
że jedną z pierwszych większych transakcyj 
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wciągniętych przez b. ministra sprawiedliwości 
Michałowskiego, który został pisarzem hipotecz
nym, jest wpisanie przejęcia przez miasto War
szawę elektrowni stołecznej i że transakcja ta 
przyniesie b. ministrowi około 100.000 zł. 

ODPOWIEDż NA MORD W MIŃSKU MAZ. 

Żydowski "Nowy Dziennik" podaje wia
domość z Sosnowca o defiladzie, jaka odbyła 
się w czasie uroczystości Czerwonego Krzyża: 

"W ramach tych uroczystości przewidzia
na była defilada przez miasto. Zaproszenia do 
wzięcia udziału w defiladzie otrzymały żydow
skie organizacje sportowe Makkabi i Betar. 
Niezależnie od tego, komendant PW. i WF. 
w Sosnowcu-w czasie treningu lekkoatletycz
nego zawodników Makkabi na stadjonie mIeJ
skim - upomniał ich ustnie, że powinni brać 
gremjalny udział w tej defiladzie. 

Członkowie Makkabi i Betaru zgłosili się 
licznie do defilady, w której brali też udział. 
Gdy hufce żydowskich drużyn zbliżyły się do 
miejsca, w którem przedstawiciele władz odbie
rali defiladę, orkiestra jakby na komendę prze
stała grać i odbierający defiladę pułkownik 
przestał salutować. Zachowanie się oficjalnych 
czynników dało asumpt do żydożerczych okrzy
ków i gwizdów gawiedzi. Na zgromadzonych 
Żydach incydent ten zrobił przygnębiające wra-
. ." zeme . 

Tenże "Nowy Dziennik" opisuje, że gdy 
przedstawiciele klubów "Makkabi" i "Nordia" 
udali się z protestem do komendanta P. W. 
i W. F. w Sosnowcu, ten oświadczył im, że za
chowanie się oficjalnych czynników w czasie 
defilady jest odpowiedzią na zajścia w Mińsku 
Mazowieckim. 

NIGDZIE ICH NIE CHCĄ 
Prezydent Brazylji otrzymał od amerykań

skiego Żyda Morissa Melwin Wagnera z Kali
fornji propozycję zakupienia przez żydowskich 
miljonerów Stanów Zjednoczonych części tery
torjum stanu Rio Grande de Sul i założenia 
tam Republiki Żydowskiej pod protektoratem 
Brazylji. Prezydent Brazylji nie udzielił odpo
wiedzi na tę propozycję, uważając ją za niemo
żliwą do zrealizowania. 

Ciężki jest los synów Izraela -nigdzie 
ich nie chcą . 

ROZWIĄZANIE LIG PRAWICOWYCH 
Francuska rada gabinetowa powzięła uchwa

łę o natychmiastowej likwidacji wszystkich lig 
prawicowych. Uchwalony dekret dotyczy IICroix 
de Feu", "Solidarite Francaise" i "Jeunesses 
Patriotes". Wiadomość o rozwiązaniu lig spo
łeczeIlstwo francuskie przyjęło ze zdumieniem, 
nie spodziewano się, by nowy premjer L. Blum 
zdecydował się na tak ostre wystąpienie. 

Należy przypuszczać, że rozwiązanie lig 
zaostrzy tylko walkę między Frontem Ludo
wym, a żywiołami narodowemi. 

PORAżKA ANGLJI 

Min. Eden złożył w Izbie Gmin deklarację 
w sprawie sankcyj, oświadczając, że cel sank
cyj nie został osiągnięty, gdyż wojna abisyńska 
została zakończona szybciej, niż to przewidy
wali najwięksi znawcy wo;skowi. W imieniu 
rządu angielskiego min. Eden wypowiedział się 
za zniesieniem sankcyj. 

Zniesienie sankcyj oznacza porażkę Anglji, 
która swą akcję anty-włoską chciała prowa
dzić przy pomocy Ligi Narodów. 

REWOLTA W KOWNIE 
W stolicy Litwy robotnicy zorganizowali 

manifestację, protestując przeciwko postępowa
niu policji podczas pogrzebu robotnika, który 
popełnił samobójstwo, zabiwszy uprzednio pra
codawcę· 

Podczas pogrzebu doszło do starć z po
licją. Jedna osoba została zabita, a 10 ciężko 
rannych. 

WOJNA DOMOWA W CHINACH 

Między wojskami rządu kantońskiego a woj
skami rządu centralnego w Nankinie doszło do 
zbrojnego starcia, w którem wzięły udział armje 
liczące około 200,000 żołnierzy. 



Nr. 6 POLSKA NARODOWA Str. 3 

",ulko z kartele6FIJ rzezaków rqtualnvch 
Wkrótce mają być ukończone prace oko

ło przepisó~ wykonawczych do ustawy obiciu 
zwierząt. Zydzi oczywiście zabiegają, by nowa 
ustawa o uboju nie weszła w życie. Zagadnie
nie uboju rytualnego szeroko było omawiane 
na łamach prasy. Poniżej omawiamy stosunki 
panujące w tej dziedzinie w Łowiczu. 

,?a czasów rosyjskich ubojem bydła i sprzeda
żą mięsa w Łowiczu zajmowali się wyłącznie 
Żydzi. Oczywiście ubój był dokonywany jedy
nie przez rzezaków rytualnych. 

Monopol żydowski za okupacji niemieckiej 
Stan ten utrzymał się i za okupacji nie

mieckiej. Niemcy znieśli wolny handel mięsem 
wprowadzając ograniczoną sprzedaż na t. zw. 
ksi"żeczki. Zezwolenie na zakup bydła,. ubój 
i sprzedaż mięsa otrzymali tylko dwaj Zydzi: 
Abram i Mordka Natanowie. Byli to prawdzi
wi dyktatorzy na rynku mięsnym, tembardziej, 
że jako dostawcy mięsa dla armji niemieckiej, 
uzyskali oni prawo rekwirowania bydła po 
wsiach. 

Ci dwaj potentaci zabierali chłopom siłą 
ostatnią niekiedy krowę, bardzo często jedyną 
żywicielkę rodziny. Znienawidzeni przez chłopów 
w czasie wyjazdów na wieś zmuszeni byli za
bierać dla swego bezpieczeństwa asystę poli
ćyjną. 

Jedyni dostawcy bydła 

Natanowie, zaliczani do zamożniejszych 
Żydów w Łowiczu trudnią się i nadal rzeźnic
twem i doniedawna byli dostawcami mięsa dla 
10 pułku piechoty. Kartel rzeźników żydow
skich był tak silny. że nikt nie usiłował z nim 
walczyć. Sądzono. że tak właśnie być powinno. 

Dodać należy. że. poza wyłącznością ubo
ju bydła i handlu mięsem. Żydzi byli i są rów-

. nież jedynymi niemal dostawcami bydła dla 
rzeźni. Cena więc mięsa zależała wyłącznie od 
rzeźników-Żydów. którzy bogacili się kosztem 
konsumentów chrześcijan, zmuszonych za drogie 
pieniądze na~ywać gorszy gatunek mięsa. uzna
nego przez Zydów za trefne. W czasie świąt 
żydowskich wogóle nie można było kupić mięsa. 

Walka z kartelem 

Walka z kartelem rozpoczęła się dopiero 
od 1931 r. t. j. od chwili założenia pierwszej 
polskiej jatki z wąłowiną. Sprawa nie była 
jednak łatwa. gdyż Zydzi za wszelką cenę usi
łowali nie dopuścić do jej otwarcia. 

Gdy jednak jatkę otwarto, Żydzi zmobili
zowali specjalne bojówki, które blokowały wej-

ANDRZEJ GRYF 

INNE CZASY 
(POWIEŚĆ) 4) 

Tu Stefan ukończył szkoły średnie i roz
począł wyższe studja. I oto w momencie naj
mniej spodziewanym przyszedł cios. Ojciec 
jego utracił pracę w zakładzie. który na sku
tek kryzysu zmuszony został ogłosić upadłość. 
Nie było już mowy o łożeniu choćby najmniej
szej kwoty na studia syna i Stefan ukończył je 
o własnych siłach. Kiedy jednak. otrzymawszy 
dyplom. rozpoczął poszukiwania pracy. okazało 
się. że takich jak on są setki i tysiące. Do
piero szczęśliwy zbieg okoliczności zbliżył go 
z Zimskim. który ofiarował mu pracę leśniczego. 

Młody inżynier przyjął propozycję z wdzię
cznością i wziął się do swych obowiązków 
z całym zapałem. na jaki stać jedynie natury 
energiczne. Niemniej jednak gdzieś na dnie 
duszy poczęła kiełkować myśl. że jednak jego 
pierwotne marzenia były zbyt oddalone od rze
czywistości, która wszędzie jest równie szara 
i nieustępliwa. W tym czasie Wycz przeżył 
okres najcięższych walk wewnętrznych, z któ
rych wyszedł wprawdzie zwycięsko, z tą jednak 
różnicą, że dawne porywy uczuciowe przekształ
ciły się na postępowanie przepojone chłodną 
rzeczową rozwagą. 

Pod tym też kątem spojrzał wówczas na 
.życie społeczne i wtedy dopiero dostrzegł sze-

ście do sklepu. nte dopuszczając kupujących 
do wnętrza. Awantury rozzuchwalonych ży
dziaków. dowodzonych przez żydowskich stu
dentów. trwały przez parę dni i zakończyły się 
wybiciem szyb w oknach jat.ki i pobiciem żony 
właściciela jatki p: Klimczakowej. Dzielna ko
bieta zdołała przytrzymać do czasu nadejścia 
policji najbardziej agresywnego bojowca. któ
rym 9kazał się obe<:ny aplikant adwokacki Faj
wel Zelechowski. Zelechowskiemu wytoczono 
dwie sprawy. wynikłe na tle demonstracyj ży
dowskich przed jatką polską: jedną. umorzoną 
na zasadzie amnestji, o wywołanie zbiegowiska 
i zakłócenie spokoju publicznego i drugą o 
obelgi, wypowiedziane pod adresem p. Klim
czakowej. Przy schwytanym przez p. Klimcza
kową Żelechowskim znaleziono rewolwer i gu
mę do bicia. 

Barbarzyński proceder 

Obecnie w rzeźni miejskiej poza ubojem 
rytualnym dokonywują uboju również i Polacy, 
przyczem ubój rytualny przeprowadzany jest 
w okrutny i bestjalski sposób. Bydło. spętaw
szy uprzednio nieszczęśliwym ofiarom ponure
go obrzędu religijnego nogi. przywiązuje się 
za łeb do kółek, umieszczonych w posadzce 
rzeźni, poczem rzezacy podcinają nożem zwie
rzętom gardło. Tak okaleczone Z\~ierzę w cią
gu kilku minut rzuca się w konwulsyjn) ch 
drgawkach, zdychając wskutek upływu krwi. 

Rzeźnicy Polacy. dokonywując uboju n3.j
pierw ogłuszają zwierzę uderzeniem siekiery 
w głowę. a potem dopiero podcinają mu gardło ' 
W ten sposób zwierzę nie męczy się wcale. 

Ogólny nadzór nad rzeźnią miejską ma 
Żyd-węterynarz. Uszer lzraelewicz. 

Haracz dla rzezaków 

Rzezacy pobierają od każdej zabitej (a 
właściwie okaleczonej) przez nich sztuki nastę
pujące opłaty: od wołu. krowy i jałowizny po 
3 zł.j od cieląt po 1.50 zł.; od kóz i owiec po 
60 gr. Opłaty te dawniej były znacznie większe . 

Pieniądze. wpływające z tytułu opłat za 
ubój rytualny. idą na potrzeby gminy żydow
skiej. która rzezakom płaci stałą pensję. Poza 
tern rzezacy rytualni zabierają dla siebie z każ
dej zabItej sztuki śledzionę. kawałek wątroby 
i jelita. które nadziane kaszą lub wątrobą 
z bułką stanowią ulubioną przez Żydów potra
wę świąteczną· 

Na terenie miasta istnieje tylko jedna pol
ska jatka z wołowiną p. Klimczaka (ul. ZdUll-

reg drobnych. a jednak niebezpiecznych scho
rzeń. z których nąjgroźniejszem. jego zdani~m. 
była dziwnie nieraz powolna reakcja na okolicz
ności groźne w swych skutkach. Wprawdzie 
patrzył z podziwem na żywiołowy odruch bo
haterstwa, obok tego jednak widział szereg 
jednostek lubujących się w teoretycznem roz
strząsaniu faktów. do których nie byli bynaj
mniej powołani, z drugiej zaś strony patrzących 
biernie na nieszczęścia bliźnich. 

Ze zdziwieniem niemal stwierdził . że ból 
jednostek nie zmienia biegu wypadków i nie 
narusza równowagi życia zbiorowego. 

Słabszy charakter byłby się załamał pod wpły
wem tych doświadczeń. Stefan jednak potrafił 
dojrzeć poprzez mgławicę wahań światełko. 
które go skierowało na odpowiednią drogę. -
Uznał wartość życia społecznego. jako koniecz
nosć nietylko nieodzowną, ale i wartościową. 
niemniej jednak zdał sobi"=! sprawę z tego, że 
przedewszystkiem trzeba liczyć na własne siły, 
bo to daje możność nietylko korzystania ze 
współżycia. ale i wymagania od innych tego. 
co się zrobiło dla nich. 

Pracował więc wytrwale. z pewnosclą 
człowieka. który wie, że po jakimś czasie osiąg
nie niezależnośc materjalną. 

Stosunki z Zimskimi ułożyły się normal
nie. - Stefan zadowolony był z uzyskania pra
cy, jego chlebodawca zaś z tego. że znalazł 
człowieka nietylko uczciwego. ale i inteligent
nego oraz wykształconego .... 

Znużony całodziennem chodzeniem Wycz 
skierował się do leśniczówki. - Po pól godzin-

ska 4) i około dwadzieścia jatek żydowskićh. 
t1andel więc mięsem nadal pozostaje w rękach 
Zydów. 

Dla zilustrowania wysokości zarobków. 
jakie czerpie gmina żydowska z rytualnego 
uboju. z którego większość mięsa zakupują Po
lacy, przytoczymy dane cyfrowe za rok 1934 
i 1935. (W r . 1934 rzezacy pobierali od zabi
cia wołu. krowy i jałowizny po 5 zł.j od cieląt 
i owiec po 2 zł. 50 gr. i od kóz po 50 gr.) 

Zarobki Gminy Żydowskiej 

W r. 1934 w rzeźni miejskiej zabito przez 
chrześcijan około 180 sztuk buhajów. krów i 
jałowizny i około 90 sztuk cieląt i owiec. W tym 
~amym roku zabito w rytualny sposób przez 
Zydów około 1750 sztuk buhajów. krów i ja
łowizny, około 4300 szt. cieląt i owiec i 20 kóz. 
co po przeliczeniu wyrazi się sumą około 
20000 zł. zainkasowanych przez gminę żydow
ską w ciągu jednego tylko roku. Z sumy tej 
około 15000 zł. stanowią pieniądze wyciągnię
te z kieszeni Polaków. 

W r. 1934 w rzeźni miejskiej zabito przez 
chrześcijan około 500 szt. buhajów. krów i ja
łowizny, około 250 szt. cieląt i około 250 szt. 
owiec. W tYI!l samym roku zabito w rytualny 
sposób przez Zydów około 1700 sztuk buhajów. 
krów i jałowizny. około 5000 szt. cieląt i oko
ło 350 szt. owiec i kóz, co po przeliczeniu wy
niesie olroło 15000 zł. pobranych przez gminę 
żydowską. Z sumy tej około 11000 zł. za
płacili Polacy. 

Chrześcijańska zatem ludność Łowicza 
płaci rok rocznie olbrzymi haracz na rzecz 
gminy żydowskiej. Laznaczyć jednak należy, 
że zysk z opłat od uboju rytualnego jest tylko 
częścią wielkich zysków. jakie Zydzi ciągną 
z handlu mięsem . 

Jak walczyć z ubojem rytualnym 

Pisano wiele o barbarzyństwie uboju ry
tualnego i konieczności walki z kartelem rze
zaków żydowskich. sprawa ta jednak nie zo
stała dotychczas uregulowana, mimo, że JeJ 

. rozwiązanie. zwłaszcza w Łowiczu, jest bardzo 
proste: kto nie zgadza się z ubojem rytualnym, 
kto nie zgadza się z dyktaturą rzezaków-Ży
dów, niech nie kupuje mięsa, pochodzącego 
z uboju rytualnego. Kupowanie mięsa ze sztuk 
bitych przez żydów jest popieraniem barba
rzyńskiego uboju, kupowanie mięsa u Żydów 
jest popieraniem żydowskiego monopolu mię
snego. 

nej mniej więcej wędrówce znalazł się wreszcie 
w pobliżu niewielkiego domku otoczonego ma
łym, starannie ·utrzymanym ogródkiem. 

Na jego spotkanie wybiegł olbrzymi. pło
wy pies z rasy wilków i szczekając radośnie 
począł krążyć dokoła swego pana. Nagle jed
nak zatrzymał się i zwróciwszy swój wydłużo
ny pysk ku gęstwinie leśnej począł wietrzyć 
podejrzliwie. 

- Smok do nogil - zawołał Stefan. 
W tej samej chwili z lasu wynurzyła się 

postać młodej. wiejskiej dziewczyny. - Wycz 
poznał ją zdaleka. - Była to jedna z robotnic 
przy tartaku Zimskiego. 

- Jak się masz. Cesiu. a cóż to cię spro
wadza o tak późnej porze? 

- Przyniosłam list od pana dziedzica
odpowiedziała dziewczyna rumieniąc się bez 
żadnego powodu. 

- Mógł to przecież zrobić któryś z for
nali ..... 

- Mógł. ale ja prosiłam pana dziedzica. 
to mi pozwolił pójść-odparła zakłopotana wi
docznie. 

Wycz spojrzał na nią badawczo i biorąc 
list pogroził jej z uśmiechem. 

- Ej Cesiu. Cesiu pilnuj się. żeby cię 
jaki duch leśny nie wywiódł na bezdroża. 

- Jabym tam wolała człowieka. a nie 
ducha-odparła patrząc na niego wymownie, 
ale on udał. że nie dosłyszał jej powiedzenia 
i rozdarłszy kopertę wszedł do małego. czyste
go pokoiku. gdzie. zapaliwszy lampkę począł 
czytać. (d. c. n.) 
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Zjazd Rzemiosła Województwa Warszaw
skiego. - Z okazii Ohchodu 800-lecia m. Łowi
cza odbył się w dniu 14 b. m. Zjazd Rzemio
sła Chrześcijańskiego woj. Warszawskiego zwo
łany z inicjatywy Izby Rzemieślniczej we Włoc
ławku. Po nabożeństwie w Kolegjacie Łowic
kiej i po złożeniu wieńców uczestnicy zjazdu uda
li się na zwiedzanie wystawy "Rzemieślniczej". 

W sali szkoły na Bratkowicach zgroma
dzone zostały pamiątki i zabytki cechowe, prace 
terminatorów i uczniów szkół zawodowych, 
sztuki egzaminacyjne i mistrzowskie oraz prace 
warsztatów rzemie~lniczych woj. warszawskiego. 

Po południu w Domu Ludowym odbyły 
się obrady Zjazdu, w czasie których wygłoszo
no dwa referaty: p. Rakow"ki mówił o Zada
niach Gospodarczych Organizacyj Rzemieślni
czych, a p. J. Musiak o Potrzebach zorganizowa
nia związku rzemiosła chrześcijal'iskiego. Re
ferenci wskazali na konieczność i potrzebę 
dalszego rozwoju organizacyj Związków Rze
mieślników, których naczelnem zadaniem bę
dzie powoływanie do życia instytucyj o charak
terze gosf:odarczym i opieka nad rozwojem 
produkcji warsztatów rzemieślniczych. 

Dla siwordynowania prac związków cale
go województwa zebrani uznali za celowe po
wołać Radę Wojewódzką Związków Rzemieślni
ków Chrześcijallskich. 

W wolnych wnioskach poruszono aktualne 
sprawy jak: niestosowanie się urzędników skar
bowych do obowiązującego ustawodawstwa. 
zwalczanie nielegalnego rzemiosła i. t. p. 

Oryginalna wystawa. W związku z BOO le
ciem Łowicza sklep p. Barańskiego na Rynku 
Kilińskiego urządził h. oryginalną wystawę 
minjaturowego Zamku arcybiskll]Jów gnieźnień
skich. Ten pomysłowy i piękny zamek zrobio
ny jest z kaszy, ryżu i grochu. 

Walne Zgromadzenie oIicerów rezerwy.
W dniu 21 czerwca o godz. 11 odbędzie się 
w sali posiedzeń Rady Miejskiej Walne Zgro
madzenie wszystkich oficerów rezerwy, w sta
nie spoczynku i podchorążych rezerwy. za
mieszkałych na terenie powiatu łowickiego. Ce
lem Zgromadzenia jest zapoczątkowanie pracy 
organizacyjnej dla spotęgowania sił obronnych 
Narodu. 

Niepokojące pogłoski. W związku 
z niedawnemi egzaminrll1i maŁllralnemi w gim
nazjum żeńskiem poczęły krążyć wśród miej
scowego społeczel'istwa różne pogłoski na te
mat niedopuszczalnych manipulacyj stosowanych 
przez pewne osoby w czasie egzaminów. Jak 
się dowiadujemy, władze szkolne prowadzą 
w tej sprawie specjalne dochodzenie. 

W swoim czasie wiele mówiono o przy
czyn3.ch wyjazdu z Łowicza nallczyciela p. B 
Zieliflskiego, który demoralizował uczennice 
gimnazjum. Oficjalnie jedn::tk przy wyjeździe' 
p. Z. z Łowicza dziękowano mu za "zasługi na 
polu pracy naukowej i społecznej". Sprawki 
p. Z. poszły w zapomnienie. 

Również i obecnie pewne oznaki wska
zują na to, że komuś bardzo zależy na zatu
szowaniu skandalu z maturami. 

\'II interesie szkoły leży dokładne wyświet
lenie sprawy i ukaranie winnych. 

Biuro Zarządu Obwodu L. M. K. - Biu
ro Zarządu Obwodu L M. K. mieści się w pra
wem skrzydle gmachu Starostwa na parterze 
i czynne jest we wtorki, piątki i soboty w go
dzinach od 9-ej do lS-ej. 

Materjał propagandowy na "Święto Mo
rza". - Organizatorzy "Święta Morza" mogą 
otrzymać materjał propagandO'.vy jak miesięcz
niki "Morze", broszury i t. d. w Bi.urze Zarzą
du Obwodu L. M. K. 

Nowe legitymacje L. M. K. - Zarząd 
Główny L. M. K. wydał nowe legitymacje L. 
M. K. z miejscem na fotografję, waż.ne na lat kijka. 

Członkom rzeczywistym i popierającym 
przysługują legitymacje niebieskie, zbiorowym 
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r nika 1.0 icka 
Koszt każdej legitymacji wynosi 10 gr. 

Legitymacje są do nabycia w Biurze Obwodu 
L. M. K. 

Gminny Komitet "święta Morza" w Nie
borowie. - W dniu 14 czerwca 1936 r. na 
Zebraniu Organizacyjnem w lokalu Zarządu 
Gminy Nieborów po zagajeniu przez p. Preze
sa Ign. Sosnowskiego i zreferowaniu sprawy 
przez p. St. Wożniaka, powołano do życia 
Gminny Komitet "Święta Morza". 

Na przewodniczącego Gminnego Komitetu 
wybrano p. Wołowicza Józefa, na skarbnika 
p. Gronczewskiego Jana, na sekretarza zaś 
p. Wasiaka Jana. 

Jednocześnie na temże zebraniu ustalono 
program "Święta Morza", na który złożą się 
ogniska po wsiach wraz z przemówieniami. 
śpiewami, pląsami, pochody manifestacyjne nad 
rzekę, czy staw, gdzie odbędą się krótkie aka
demje, zbiórka na F. O. M, oraz zabawy ludo
we na F. O. M. W dniu tym w Nieborowie 
i Bełchowie zostaną odprawione nabożef1stwa. 

Następnie wybrano Podkomitet "Swięta 
Morza" dla wsi Bełchów i okolicy, do którego 
weszli: ks. Ziernecki, p. Duda-Dziewierz BoL, 
p. Gerent, p. Majchrowski, p. Miłasiewicz, 
p. Michalak Aug. oraz p. Laska Józef. 

Wycieczka do Gdyni. - Zarząd Główny 
L. M. i K. organizuje w dniu 14 sierpnia b. r. 
specjalną wycieczkę do Gdyni dla mieszkańców 
powiatu łowickiego. 

Koszt wycieczki trzydniowej z przejazdem, 
noclegiem, zwiedzeniem portu wojennego i mor
skiego Gdyni oraz z wycieczką morską na Hel 
wynosi 16 zł. 80 gr. 

Zapisy na wycieczkę przyjmują oddziały 
L. M. K wraz z zadatkiem w wysokości 5 zł. 
do dnia 20-go lipca b.r. 

Na "Święto Morza" do Gdyni wycieczko
wiczów zabierać będą specjalne pociągi popularne. 

Zawody sportowe kajakowców. - W ra
mach "Święta Morza" odbędą się w dniu 
2B czerwca r. b. (po raz trzeci) zawody kaja
kowe w Łowiczu. 

Zawody te cieszą się dużą popularnością 
wśród sportowców i wśród miejscowego spo
łeczeństwa. 

Dla stowarzyszonych. na kajakach 2-u 
osobowych, przeznaczone są nagrody przechod
nie-I, II, III. 

Dla niestowarzyszonych na l-o i 2-u oso
bowych kajakach-dyplomy. 

Program Zjazdu b. wychowanków szkół 
łowickkh: 1) Zbiórka 21 czerwca o godz. 10 
rano na dziedzińcu szkolnym gimnazjum żeń-

ś. p. Jan Bursa 
Cech wędliniarsko - rzeźniczy stracił jed

nego z dzielniejszych swych członków. Zmarły 
byi dwukrotnie starszym tego cechu. Pochodził 
z Brzezin, w Łowiczu mieszkał blisko 30 lat, 
był powszechnie znany. Zostawił po sobie 
trwałe wspomnienie w opowiadaniach i dzien
niku własnoręcznie pisanym. Pamiętnik ów 
świadczy o wielostronnych zainteresowaniach 
Zmarłego, Jego gorliwości religijnej i wysoce 
patrjotycznem uczuciu. Zawiera kilka cennych 
notatek o Łowiczu z czasów okupacji, kopje 
rozporządzeń i obwieszczeń urzędowych, spra
wozdania z posiedzeń cechowych. własne prze
mowlenia. W opowiadaniach swych przekazał 
ś. p. J. Bursa wiele cennych wspomnień o pow
staniu Styczniowem, któremi karmiła go trady
cja rodzinna. 
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skiego; 2) Wymarsz z gmachu szkolnego do 
kościoła Po-Pijarskiego na mszę świętą; 3) 
Uczczenie uczniów gimnazjum im. Ks, Józefa 
Poniatowskiego, którzy złożyli swoje młode ży
cie w obronie Ojczyzny w walkach z wrogiem 
oraz uczczenie Wielkiego Syna Ziemi Łowic
kiej ś.p. Józefa Chełmońskiego artysty malarza. 
który rozsławił imię Polski na świat cały; 
4) W zięcie udziału w uroczystości wręczania 
matur tegorocznym absolwentom i absolwent
kom średnich szkół łowickich; 5) Krótkie ze
branie członków Koła; 6) Wspólny obiad w 
gronie koleżeńskiem; 7) Zwiedzanie osobliwości 
miasta; B) Wzięcie udziału w zabawie organi
zowanej przez Koła Rodzicielskie dla tegorocz
nych maturzystek i maturzystów i 9) Zamknię
cie Zjazdu i wyjazd z Łowicza. 

Zjazd gwiaździsty. - Spowodu fatalnych 
warunków atmosferycznych zaledwie 24 kola
rzy startowało w plakietowym ogólnopolskim 
zj eździe gwiaździstym do Łowicza. 

W klasyfikacji zespołowej pierwsze mIeJ
sce zajął Toruń - 3 kolarzy 531 km.. 2) 
Pruszków - 6 kolarzy 462 km., 3) Byd
oszcz - 1 kolarz 222 km. 

W zjeździe brali udział ponadto kolarze 
z Poznania, Zgierza i Żyrardowa. 

O uregulowanie postoju dorożek.-Miesz
kańcy Rynku Kilińskiego i jego okolic uskarża
ją się na brak dorożek na tym Rynku, gdyż 
prawie wszystkie dorożki znajdują się zawsze 
na Rynku Kościuszki. W interesie właścicieli 
dorożek leży jaknajszybsze uregulowanie tej 
sprawy. Możnaby tę sprawę załatwić w ten 
sposób, że np. w dnie nieparzyste dorożki o nu
merach nieparzystych stałyby na Rynku Ki.liń
skiego. a dorożki o numerach parzystych na 
Rynku Kościuszki. W dnie parzyste miejsce 
postoju dorożek zamienianoby. 

Konfiskata. - Z polecenia Starostwa skon
fiskowano ulotkę, wydaną przez Stronnictwo 
Narodowe Koło w towiczu. będącą przedru
kiem odezwy ogłoszonej w Nr. 5 "Polski Na
rodowej" . 

Niesumienni chłopcy. Administracja 
"Polski Narodowej" wzywa Stanisława Gładzi
kowskiego (ul, Tkaczew). Jarosza Kazimierza 
(Bulwarna), Ryszarda Dawida (Piłsudskiego), 
Stanisława Urbanka (Uchańska) i Nawrockiego 
Józefa (ul. Zduńska) do zwrócenia w jaknaj
szybszym czasie pieniędzy względnie gazet 
wziętych w swoim czasie do sprzedania. 

Chleb dla Polak6w 
Do osady Bolimów (16 km. od Łowicza) 

potrzebny jest lekarz. znający się na gineko
logji. Oprócz prywatnej praktyki Zarząd Gmi
ny wypłaca stałą pensję w wysokości 100 zł. 
miesięcznie. 

W tymże Bolimowie brak jest rzeźnika 
i krawca. Informacyj udzieli apteka w Bolimowie. 

O pracę dla bezrobo lnyc:h 
narodowców 

Stronnictwo Narodowe Koło w Łowiczu 
poleca wykwalifikowanych i niewykwalifikowa
nych pracowników wszelkich zawodów. 

Obowiązkiem narodowca jest zatrudniać 
przedewszystkiem bezrobotnych narodowcówl 
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W związku z ukazaniem się artykułu 
o ogłoszeniu bojkotu przez Żydów mojej apte
ki, proszę o umieszczenie w swem poczytnem 
piśmie mojego podziękowania dla RQdakcji 
"Polski Narodowej" i Stronnictwa Narodowego 
Koło w Łowiczu, które swojem stanowiskiem 
potępiły prowokacyjne wystąpienie Żydów wzglę-
dem Polaka. Wyrazy poważania 

różowe (prócz kół szkolnych). 
~~~~~~~~~~-~~~~~~-~~~~~-~~--~~-~-~~~~~~~~~~~~~~ 
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Na fundusz prasowy "Pols~d Narodowej" 
W. S. - 1 zł. 60 gr., P. - 50 gr., T, G.

zł. St. Węgierski. 
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REDAKCJA I ADMINISTRACJA: Lowicz, H-go Listopada 2. 
Redakcja i Administracja otwarte codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt ou godziny 14·ej do 16-ej. 

-REDAKTOR I WYDAWCA: Tadeusz Bączkowski, 

PRENUMERATA wraz z przesyłką do domu: miesięcznie gr, 40. 
OGŁOSZENIA: Za miejsce wysokości 1 mm. szerokości 1 szpalty przed tek

stem (strona l-sza) - l złoty; w tekście 50 gr.; za tekstem 30 groszy; 
drobne za wyraz 15 gr.; fantazyjne i tabelaryczne 50 procent drożej. 

• 
Drukarnia T. Bączkowski, Łowicz, 11-go Listopada 2. 


